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Pan
Przemysław Pacholski
Burmistrz
Miasta i Gminy Kórnik

Szanowny Panie Burmistrzu,

W imieniu Mieszkańców ul. Malczewskiego w Szczytnikach (osiedle Malarskie) oraz 
dodatkowo jednego z Mieszkańców, który opisuje dramatyczną sytuację związaną z 
użytkowaniem tej drogi, proszę o odniesienie się do opisanych zarzutów związanych z 
odrzuceniem wniosku developera o wybudowanie wskazanej ulicy.

Ponadto wnoszę o ujęcie w budżecie na 2026r. budowy ulicy Malczewskiego w 
Szczytnikach i sfinansowanie tego zadania z rezerwy budżetowej.

Z poważaniem

W załączeniu:
1. Mail od’



Szanowna Pani,
Jestem mieszkańcem osiedla Malarska w Szczytnikach przy ul. Malczewskiego.
Myślę, że kojarzy Pani to miejsce, na spotkaniach Radnych na pewno był poruszany temat 
naszego osiedla.
Miejsce - jak dla mnie - jak i innych mieszkańców - jest na prawdę piękne i przede 
wszystkim spokojne. Mieszka się tutaj na prawdę dobrze!

Problemem....ogromnym problemem jest jednak główna droga osiedlowa.
To ulica Malczewskiego, która jest drogą gminną,
Z tego miejsca, w imieniu swoim oraz mieszkańców tego osiedla bardzo Panią proszę o 
podjęcie jakichkolwiek działań, w sprawie budowy drogi.

Jako mieszkańcy, mamy problem z normalnym codziennym funkcjonowaniem. Dlaczego? 
Otóż w ciepłe dni, droga wysycha, jest pełno piasku, kurzu pyłu. Nie możemy otworzyć 
okien, żeby przewietrzyć mieszkanie, nie możemy wystawić prania na ogród czy taras, żeby 
je wysuszyć.
Ciągłe zamiatanie tony piachu na prawdę jest męczące.
W dni deszczowe, zalewa podjazdy do garażów, chodniki, SKRZYNKI Z PRĄDEM!!! 
Piesi nie mają jak chodzić bo jest jedno wielkie jezioro. Po deszczach ta droga woła o 
pomstę do nieba.
Piesi chodzą szybciej, niż jadą samochody - taki jest stan nawierzchni.
Owszem - gmina równa nawierzchnię, ale równanie 2 lub 3 razy w roku....no nic nie daje. 
Jak już zostanie wyrównana, wystarczy tydzień żeby powróciła do stanu pierwotnego.

Droga Pani, jestem osobą ze środowiska ratowniczego. Jeżeli kiedykolwiek na nasze 
osiedle przyjedzie Zespół Ratownictwa Medycznego po pacjenta urazowego - OGROMNIE 
WSPÓŁCZUJĘ.
Gwarantuję - ten pacjent będzie wył z bólu, jak pojedzie karetką po tych dziurach. 
Na naszym osiedlu mieszkają także strażacy ochotnicy - ja również nim jestem.
Jak mamy szybko zareagować na alarm? Jak mamy szybko dojechać do strażnicy, kiedy nie 
jesteśmy w stanie szybko wyjechać z osiedla? Kiedyś pomoc dla kogoś może przyjść za 
późno i to właśnie przez zły stan nawierzchni tej drogi.

My - mieszkańcy tego osiedla - wraz z przedstawicielami dewelopera KDM, który buduje 
nasze osiedle - w sierpniu tego roku, spotkaliśmy się z Burmistrzem - Bronisławem 
Dominiakiem. Firma KDM zadeklarowała, że wybuduje tą drogę Z WŁASNYCH 
ŚRODKÓW, zaprojektowali drogę wraz z chodnikami, terenami zielonymi, boiskami oraz 
odpowiednim odwodnieniem. Cóż nam po tym? Pan Burmistrz WIELOKROTNIE odrzucił 
wnioski, mało tego - kłamał nam prosto w twarz, że WNIOSKI NIE ZOSTAŁY 
ZŁOŻONE!!!! Deweloper nam wszystkim pokazał wnioski, które zostały przyjęte przez 
UMiG wraz z pieczęciami urzędowymi.

Mało tego - pan Burmistrz nie potrafił się wysłowić i zadeklarować czegokolwiek.
Po dwóch godzinach rozmów jego gabinecie z ponad 20 mieszkańcami + przedstawicielami 
KDMu - pan Burmistrz - może Pani wierzyć lub nie - zapytał nas - "ale to o jaką drogę nam 
chodzi?"
Szanowna Pani, tak zachowuje się Burmistrz?



Firma KDM wielokrotnie spotykała się i składała wnioski o pozwolenia na budowę drogi 
oraz jakiekolwiek porozumienie z UMiG. Niestety - bez jakiegokolwiek odzewu ze strony 
gminy.
Na nasze szczęście - KDM - dosłownie kilka dni temu na własny koszt i z własnej 
inicjatywy wyrównał drogę, żebyśmy mogli normalnie funkcjonować. My oraz sami 
pracownicy KDM.

Z tego miejsca, po raz kolejny Panią proszę w imieniu swoim oraz mieszkańców o reakcję i 
podjęcie działań w tym kierunku. Nie musimy mieć złotego asfaltu - chcemy tylko 
normalnego życia i normalności w codziennym funkcjonowaniu.

Pozdrawiam serdecznie!


